
Ta ka jest nie unik nio na ce na, ja ką pła -
ci my za cy wi li za cyj ny roz wój: do brze
dzia ła ją ca, zdro wa go spo dar ka pro du -
ku je nie tyl ko wszel kie go ro dza ju do -
bra, ale też... od pa dy, a wśród nich
ście ki. Aby ten, mniej przy jem ny,
aspekt roz wo ju nie wy mknął się spod
kon tro li mu si dzia łać sys tem mo ni -
to rin gu i nad zo ru. I ta ki sys tem dzia -
ła: ist nie ją pań stwo we in sty tu cje zo -
bli go wa ne do prze pro wa dza nia kon -
tro li i eg ze kwo wa nia prze pi sów w za -
kre sie ochro ny śro do wi ska. Waż nym
ele men tem te go kon tro l ne go sys te -
mu jest wy móg prze pro wa dza nia re -
gu lar nych ba dań pró bek ście ków pro -
du ko wa nych przez fir my. Ba da nia wy -
ko ny wa ne są w wy spe cja li zo wa nych,
akre dy to wa nych la bo ra to riach, ta kich
jak La bo ra to rium Ba daw cze Miej skie -
go Przed się bior stwa Wo do cią gów i Ka -
na li za cji w Lesz nie. 

– Na sze la bo ra to rium po sia da
akre dy ta cję na ba da nia pró bek wo dy
i ście ków – mó wi Mag da le na Pa ta las,
kie row nik la bo ra to rium. – Ozna cza
to, że wy ko ny wa ne przez nas ba da -
nia są wia ry god ne, a wy ni ki uzna wa -
ne przez in sty tu cje kon tro l ne. 

Moż na po wie dzieć, że la bo ra to -
rium peł ni nie ja ko po dwój ną ro lę.
Po pierw sze jest la bo ra to rium wy ko -
nu ją cym ba da nia na po trze by wła -
sne, czy li Spół ki Miej skie Przed się -
bior stwo Wo do cią gów i Ka na li za cji,
w struk tu rach któ rej się znaj du je.
Po dru gie la bo ra to rium dzia ła też ja -
ko ko mer cyj na jed nost ka wy ko rzy -
stu ją ca świet ną i no wo cze sną ba zę
sprzę to wą i wy so ko wy kwa li fi ko wa -
ny per so nel i świad czą ca usłu gi
na rzecz klien tów ze wnętrz nych. 

Kwe stie go spo dar ki ście ka mi re -
gu lu je kil ka ak tów praw nych. Przede
wszyst kim dwie usta wy: Pra wo wod -
ne oraz usta wa o zbio ro wym za opa -
trze niu w wo dę i zbio ro wym od pro -
wa dza niu ście ków, a tak że ak ty wy -
ko naw cze: roz po rzą dze nie mi ni stra
śro do wi ska w spra wie wa run ków, ja -
kie na le ży speł nić przy wpro wa dza -
niu ście ków do wód lub do zie mi,
oraz w spra wie sub stan cji szcze gól -
nie szko dli wych dla śro do wi ska wod -
ne go oraz roz po rzą dze nie mi ni stra
bu dow nic twa w spra wie spo so bu re -
ali za cji obo wiąz ków do staw ców ście -
ków prze my sło wych oraz wa run ków
wpro wa dza nia ście ków do urzą dzeń
ka na li za cyj nych.

Roz po rzą dze nie mi ni stra śro do -
wi ska do ty czy przede wszyst kim ta -
kich firm jak MPWiK w Lesz nie, któ -
re za rzą dza ją sie cią ka na li za cyj ną
oraz oczysz czal nią ście ków, z któ -
rych to in sta la cji oczysz czo ne ście ki
tra fia ją do cie ków wod nych (rze ka
i ka na łów), czy li bez po śred nio do śro -
do wi ska. Z ko lei roz po rzą dze nie mi -
ni stra bu dow nic twa do ty czy, je śli

tak moż na po wie dzieć, bez po śred -
nich pro du cen tów ście ków, czy li
firm pro duk cyj nych, któ re po wsta łe
w pro ce sach tech no lo gicz nych ście -
ki wpusz cza ją do zbior czych ko lek -
to rów sa ni tar nych oraz firm zaj mu -
ją cych się wy wo zem ście ków i do -
star cza niem ich bez po śred nio
do zlew ni lub oczysz czal ni ście ków.

– Oba roz po rzą dze nia za wie ra ją
mię dzy in ny mi za pi sy o naj wyż szych
do pusz czal nych war to ściach za nie -
czysz czeń w ście kach i to dla nas, ja -
ko la bo ra to rium, jest naj waż niej sza
in for ma cja – mó wi M. Pa ta las.

Oczy wi ście o wie le bar dziej ry -
go ry stycz ne pod tym wzglę dem są
wy ma ga nia sta wia ne w roz po rzą dze -
niu mi ni stra śro do wi ska, bo do ty czą

one już oczysz czo nych ście ków, któ -
re z oczysz czal ni wy pusz cza ne są bez -
po śred nio do śro do wi ska. Tech no lo -
gie sto so wa ne w no wo cze snych oczysz -
czal niach spra wia ją, że wła ści wie nie
po win no się w tym mo men cie uży -
wać sło wa „ście ki”. 

In ne, mniej ry go ry stycz ne nor -
my wska za ne zo sta ły w roz po rzą dze -

niu mi ni stra bu dow nic twa, bo do ty -
czą one ście ków któ re do pie ro zo sta -
ną pod da ne pro ce so wi oczysz cza nia
w oczysz czal niach. Nie ozna cza to jed -
nak, że fir my nie mu szą w ogó le przej -
mo wać się ja ko ścią swo ich ście ków. 

Każ da fir ma, w któ rej, w pro ce -
sie pro duk cji, po wsta ją od pa dy w po -
sta ci ście ków zo bo wią za na jest po sia -
dać tak zwa ne po zwo le nie wod no -

-praw ne wy da wa ne przez or ga ny ad -
mi ni stra cji pań stwo wej. Po zwo le nie
wod no -praw ne to do ku ment ze zwa -
la ją cy da nej, kon kret nej fir mie na mię -
dzy in ny mi od pro wa dza nie ście ków
i jed no cze śnie okre śla ją cy, ja kie te
ście ki po win ny speł niać nor my. Każ -
da fir ma zo bo wią za na jest od pro wa -
dzać ście ki do urzą dzeń ka na li za cyj -
nych i tu taj po ja wia się ko lej ny do ku -
ment do ty czą cy go spo dar ki ście ka mi.
To umo wa mię dzy da ną fir mą a od -
bior cą ście ków, ta kim jak na przy kład
Miej skie Przed się bior stwo Wo do cią -
gów i Ka na li za cji w Lesz nie. W umo -
wie za war te są mię dzy in ny mi za pi -
sy, któ re tak że okre śla ją do pusz czal -
ny po ziom za nie czysz czeń dla od pro -
wa dza nych ście ków. Ta kie za pi sy wy -
ni ka ją z moż li wo ści tech no lo gicz nych
oczysz czal ni ście ków, do któ rej osta -
tecz nie ście ki tra fią. Gdy by MPWiK
nie wy zna cza ło li mi tu za nie czysz czeń,
moż li wo ści tech no lo gicz ne oczysz czal -
ni ście ków szyb ko by się wy czer pa ły.
W tym mo men cie w ca łym sys te mie
po ja wia się ko lej ne ogni wo kon tro l -
ne – dzia ła ją ca w MPWiK jed nost ka,
któ rej za da niem jest kon tro la po zio -
mu za nie czysz cze nia w ście kach od -
bie ra nych od klien tów. Mó wiąc krót -
ko spół ka mu si wie dzieć, ja kie ście ki
wpusz cza ne są do sie ci.

– Tu tak że my włą cza my się do ak -
cji – wy ja śnia M. Pa ta las. – Po bie ra -
my prób ki ście ków wy pusz cza nych
przez na szych klien tów do sie ci
i spraw dza my ich pa ra me try. Cze go
szu ka my? Ge ne ral nie spraw dza my,
czy pa ra me try są zgod ne z ty mi za -
war ty mi w umo wie. To, ja kie kon -
kret nie ba da my pa ra me try za le ży
od spe cy fi ki da ne go za kła du. Spraw -
dza my na przy kład za war to ści tłusz -
czów, sub stan cji ro po po chod nych, czy
me ta li cięż kich i wie lu in nych pa ra -
me trów.

A co się dzie je, gdy oka zu je się,
że ście ki od pro wa dza ne przez fir mę
nie speł nia ją norm z umo wy al bo
z po zwo le nia wod no -praw ne go? Klient
mu si w in ny spo sób roz wią zać pro -
blem. Naj czę ściej bu du je wte dy pod -
czysz czal nie, któ ra spro wa dzi pa ra -
me try ście ków do wy ma ga nych po -
zio mów. Pod czysz czal nie ście ków to
już w za sa dzie stan dard, po sia da je
wie le za kła dów prze my sło wych. 

– W in te re sie firm jest re gu lar ne
kon tro lo wa nie wy twa rza nych przez
sie bie ście ków – mó wi M. Pa ta las. – Ba -
dać na le ży ście ki su ro we, by wie dzieć
jak usta wić pa ra me try w pod czysz -
czal ni i tech no lo gię pod czysz cza nia.
Po win no się też co ja kiś czas ba dać
i kon tro lo wać ja kość ście ków pod -
czysz czo nych, by choć by wie dzieć, czy
speł nia się wy ma ga nia z po zwo le nia
wod no -praw ne go i czy nie gro żą sank -
cje z te go ty tu łu. Wiem, że nie któ re

fir my wo lą te go nie ro bić, by nie wy -
wo ły wać wil ka z la su, ale to złe my -
śle nie. Ja ko akre dy to wa ne la bo ra to -
rium ba daw cze je ste śmy zo bo wią za -
ni do za cho wa nia po uf no ści ba dań
i tak że każ dy z na szych pra cow ni ków
pod pi sał zo bo wią za nie do za cho wa -
nia po uf no ści ba dań i ochro ny praw
wła sno ści klien ta. Do ty czy to wy ni -
ków i obiek tów ba da nych. Na wet je -
śli wy ka że my prze kro cze nia, to nic
nie mo że my z tym zro bić i ni ko mu
nie mo że my te go prze ka zać. Mo że -
my za to do ra dzić klien to wi jak po -
pra wić po ziom za nie czysz czeń.

Po sia da nie pod czysz czal ni tak że
wy mu sza ba da nie ście ków w akre dy -
to wa nym, czy li gwa ran tu ją cym wia -
ry god ność i rze tel ność wy ni ków la -
bo ra to rium.

– Akre dy ta cja do ty czy nie tyl ko
wy ko ny wa nia ba dań w la bo ra to rium,
ale też po bie ra nia pró bek do ba da -
nia – wy ja śnia M. Pa ta las. 

W akre dy to wa ny spo sób mu si
się na przy kład od by wać po bór pró -
bek ście ków w oczysz czal ni ście ków.
Prze pi sy ob li gu ją do ba da nia tak zwa -
nej prób ki śred nio do bo wej. To zna -
czy, że w w cią gu do by na le ży po bie -
rać prób ki w re gu lar nych od stę pach
cza su. Prób ka jest na stęp nie uśred -
nia na (czy li mie sza na) i do pie ro po -
tem pod da wa na ba da niom la bo ra to -
ryj nym. 

– W na szej oczysz czal ni w Hen -
ry ko wie po bie ra nie pró bek wy ko ny -
wa ny jest au to ma tycz nie przez tak
zwa ny au to sam pler – mó wi M. Pa ta -
las. – Na ra zie prze pi sy wy ma ga ją po -
bie ra nia pró bek na wyj ściu z oczysz -
czal ni, ale wkrót ce bę dzie to do ty czyć
tak że ście ków su ro wych, czy li wpły -
wa ją cych do oczysz czal ni. 

O ile w przy pad ku ba dań wo dy,
o któ rych pi sa li śmy mie siąc te mu,
do la bo ra to rium MPWiK zgła sza ją
się też in dy wi du al ni klien ci, to
w przy pad ku ba dań ście ków klien -
ta mi są fir my, zo bo wią za ne prze pi -
sa mi (po zwo le niem wod no -praw -
nym) do ba da nia ście ków. Wśród
klien tów la bo ra to rium są też fir my
tech no lo gicz ne, któ re bu du ją pod -
czysz czal nie i zle ca ją ba da nia kon -
tro l ne na wła sne po trze by, by wie -
dzieć, czy pro ces tech no lo gicz ny, któ -
ry za pro po no wa li swo je mu klien to -
wi, jest sku tecz ny. 
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Wreszcie zdaliśmy sobie sprawę, że nic nie otrzymaliśmy na zawsze. Że jeśli chcemy żyć
zdrowo, to musimy chronić nie tylko  siebie, ale też środowisko

W trosce o naturę
Laboratorium MPWiK w Lesznie

ul. Lipowa 76 A 
(wejście od ulicy Henrykowskiej)

tel. 65 529 83 39

Przyjmowanie próbek:
od poniedziałku do piątku
w godzinach 7:00 - 14:00
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UWAGA! 
KLIENCI INDYWIDUALNI, KTÓRZY POJAWIĄ SIĘ Z TYM
ARTYKUŁEM W LABORATORIUM BADAWCZYM MPWIK
W LESZNIE, OTRZYMAJĄ RABAT W WYSOKOŚCI 10%.
AKCJA PROMOCYJNA TRWA DO 30 CZERWCA 2016 R.


